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Burzliwe posiedzenie 
sejmu.

Obrady w Sejmie nad wnioskiem „Wyzwolenie” 
0 pociągnięcie min. Czitkoaina przed Trybunat

Stanu. — Wniistk odesłano do komisji.
Waiazawa. W oblicza znajdującego ais aa pc rząd­

ku dziennym wnioskn o pociągnięcie mit utrą akarba 
f ,Czechowicza do odąowicdzialaości przed trybana- 

łem stanę, wtorkowe posiedzenie Sejmu rozpoczęło się 
w atmosferze ogólnego podniecenia.

Galer ja dla pablicznośd oraz loża dziennikzrtks, 
dypltmstyczna i senacka, wypełaione były tak szczel­
nie jsk nigdy jeszcze od dnia otwarcia obecnego Sej­
ms. Lolę Prezydenta Rzeczypospolitej zajęła p. pre­
zydentowa Mościcka w towarzystwie syna, radcy Mi­
chała Mościckiego, szefa kaicclarji rywilaej dra Lisie- 
wieża i p. ministfowej Świtalskicj. W sąsiedniej leży 
zenwsloBo p. prem. drową Bartlcwą.

Rząd obeeay w komplecie. Liwa wicemiaistrów 
zajęta rów nieś. Widać wiccministia akarba dra Gro­
dy ńskii go, wietmin. spraw wojskowych jrn. Konarze­
wskiego, wici min. spraw wewnętiznych dra Jateazyó- 
skiego i szereg wyżizych urzędników wazystkieb re- 

M d ś v .
P o s e ł  W oźnickl uzasadnia  w n io se k ?

Poa. Weinicki twierdzi, Ze postawienie wniosku 
•  pociągnięcie miniitre skarbn przed tiybnnał stanu 
jest sptłniesism nstswewego obcwiązku, które cisty na 
Sejmie z tytcln ustawy skaibowej na rok 1927-28.

Mówca polemizuje z premierem drem Btrilcm, 
który powoływał się na posiedzenia Stjmn przed ty­
godniem na wrażenie, jakie wywoła zagranicą zgłoszenie 
takiego wniosku. — Lewica jest zdania, Ze o wiele 
mniej gorazącem byłoby dla krsjn i za grasicy nawet, 

i gdyby mis »ter skatów podał się do dymisji z powoda 
Żądania cdtń przez ktlrgów dodatkowych kredytów,

I
 aniżeli to, le  kiedy ty te otworzył wbrew obowiązują- 

ccmn prawu i nic zwrócił się do Sejmn po zatwierdze­
nie tego swego kroka.

Poa. Weinicki kończy zapewnieniem, Ze wniosek 
nie jest zgłoszony na Żarty i stronnictwo jego znajdzie 
dostateczne środki, ale by komisje załatwiła go szybko, 
jeżeli dojdzie wogóle de odesłania ge do komisji.

O św iad czen i! m arsz. O lszy ń sk ieg o .
Marszalek Daszyński wyjaśnia, Ze w myśl arb 5 I ustawy o trybunale stano, dysknaja meZe mieć tylko 

jako przedmiot dwa wyjścia, a to wniosek e przejście 
do porządku dziennego, albo wniosek o odesłanie 
sprawy do komisji.

W latacb 1924 I 1S25 przekraczano b u d iity .  
Głos zabiera wiccminieter skarbu dr. Grodyński, 

oświadczając w związkn z twierdzeniem poa. Wcźni- 
ckiego, jakoby w r. 1927-28, po raz pierwszy zaszedł 
wypadek przekroczenia badzetn, iz rzecz tn ma się 
zapełnić inaczej.

W r. 1924 bndZet był przekroczony dwukrotnie, 
a legalizacja przekroczeń nastąpił« dopiero »x post 
astawą z grndaia 1924 i ustawą z lipca 1925 rokn. 
Mimo to z zamknięć rachunkowych przekonać się mo­
kną, Ze bndZet przekroczone e sarnę 63 miljonów 
złotych.

W r. 1925 dokonano przekroczeń na ogólną sarnę 
148 miljonów, ale legalizacja tej kwoty nastąpiła do­
piero na wniosek obecnego rządu, postawiony w koń­
ca 1926 rokn, e zatwierdzony w lipca 1927 r , a więc 
w półtora roki po dokonaniu tych przekroczeń.

Przcmdwlanla prał. Krzyżanowskiego.
»Nie mani Żadnych obaw co do tych rozpraw —  

■ówi poa. Krzyżanowski — i jestem przekonany, Ze 
wykalą one zupełną nicość i bezpodstawność zarzitów, 
podniesionych przez poa. Wcźnickiego. Mimo to sta­
wiam wniosek o przejście nad jego wnioskiem do po- 
tządku dziennego, bo jestem przekonany, Ze same 
odesłanie go do komisji wyrządziłaby państwo znaczne

szkody, gdyZ niewątpliwie nie oddziała to korzystnie 
na kredyt pańatwa.

B ezp od staw n eś£  oskarżeń .
Prosimy o przejście do porządku dziennego nad 

tyra wniokiem tembaidsiej, Ze jeateśny przekonani, Ze 
z jakicgckclwiek panktp widzenia go rozpatrzymy, jest 
on bezzasadny.

Wniosek ten jest, jak powiedziałem szkodliwy. 
CbocisZ nie jest on pociągnięciem do politycznej od­
powiedzialności, jednakie ma swoją atienę polityczną, 
która będzie miała skutek ujemny. Wreszcie pozosta­
je tez problem prawny.

Rząd nia u k ryw ał przekroczeń budżetu.
P. Weinicki utrzymuje, ze przekroczenia, o któ­

rych mówimy, a ja wionę zostały dopiero przed para 
miesiącami. Mozę dla nirgo, ale dla mnie ajawmene 
zostały znacznie wcześniej i te przez ministra sksibn 
Czechowicza, nie w rozmowie prywatacj iyłko w druku. 
v  P- minister skarbu jest tak »lekkomyślny", Ze w 

20 dni po przekroczenia budleta ogłasza to natych- 
miaet we »Wiadomościach statystycznych”. Sam rząd 
więc nie chowa przekroczeń ped korcem, trzeba tylko 
cd czesn do czasn »Wiadcmości statystyczne” prze­
czytać.

Ni co wydano plsnlądzs?
Rząd poczynił wydalki z owej tamy 560 milj. zł. 

przedewszytikiem na pebery urzędników. Glcbałaie 
wyniosło to 150 milj. zł.

Rząd stabilizował walaię i na potyczkę stabiliza­
cyjną wydał 33 milj. zł., na Gdynię 9 milj., aa flctę 
handlowa ł  i pół milj., na wydatki wejtkowe okcło 
milj. (Głównie wytywienic ładzi. — Red.) na bsdo- 
wę fabryki azotowej w Tarnowie 13 milj., na Bank 
Rolny 75 milj., na cdbadowę ponad 11 milj. zł ild.

Nie wiem, czy wniosek ten zostanie odesłany do 
kemisji. Nie wiem. co uchwali kc misja, a co Sejm, 
a co Tnbunał słane, ale wyrok bistoiji jest dla mnie 
jasny. Rozgrzeszy ona ministra sksibo, a nie rozgrze­
szy nigdy jego oakailycieli. (Długotrwałe, niezwykle 
hnczne i baizliwe «klatki na łamach B. B.).

Be Be n ie  p ozw a la  przem aw iać p o s ło w i « 
z[K lu b u  Naród. p. R )barskie mu. — N ejg łcS n isj  
k u  krzyczy p o se ł S sn ojce .
f Urzędający wicemarszałek Dąbtki udziela nastę­
pnie głosu piezetewi Kluba Narodowego p. Rybar­
skiemu.

W chwili gdy mówca skazuje się aa trybanie sa  
lawach BB. powitała niesłychana wrzawa.

Ptd adresem poa. Rybarskiego padają okrzyki: 
.Oddać Żyrardów!” »Oddajcie Kucharskiego przed 
Trybnnal »tanu!* »Gdzie jest Kucharski!*, .Bezczel­
ność”, »Jak śmiecie wy oskarżać* itd.

W międzyczasie poa. Ry barski kilkakrotnie usiłuje 
rozpocząć przemówienie, jednakże z law BB padają 
okrzyki: .Prowokatorem nie damy mówić*. Poa. 
Stnojca (BB) zoatał przywołany do porządku.

Wrzawa nie milknie w ciągu 10 minet. Wobec 
tego orządojący wicemarszałek zarządza 5-minntewą 
przerwę. Przerwa jednakże przeciągnęła się ponad 
pół godziny.

Apel m arsza łk a  Sajm u.
Marsz. Daszyński, wznawiając posiedzenie o godz. 

7.30 wiecz., oświadcza:
Prawo przemawiaaia każdego posła w tamach re­

gulaminu jest jego podstawowem prawem. Jako mar­
szałek Sejmn m uiię byś urzędowym obrońcą wolno­
ści słowa. Gwałcenie tej wolności mogłoby doprowa­
dzić życie polityczna do zwyrodnienia. Dlatego ape­
luję do Izby bardzo serdecznie, aby w iateresie par­
lamentu nezanowsłe tę wolność słowa.

___  P o  p r z sn e le  — zn o w u  burza.
~ Na trybunę wstępuje ponownie pes. Rybartki 

(Klub Nar.) i w tej samej chwili a» ławach BB. wrza­
wa wybucha znowu.

Pes. Sanojca (BB) weła: To prowokacja! Łaj­
dactwo ma także swój« granic«.

Marszalek Daszyńeki przywołuje posła Sanejcę do 
porządku po raz pietwizy, dragi, a następnie po raz 
trzeci z zapisaniem do protokoła.

Wrzawa jednak ciągle jeszcze wzrasta. Słychać 
okrzyki: »Piecz z prowokatorami, oddać żyrardowskie
pieniądze*.

P rzsrańw lanle... d o  stan ogran tu .
Pos. Ry baraki dyktuje przemówienie swoje steno­

grafem, ktćriy kolejno przychodzą do niego na try­
bunę. W grze mówieniu deklaiaje prezes Klubu Naro­
dowego, iz stronnictwo j>go głosować bądzie za 
odesłaniem wniosku Wyzwolenia do kemitji, gdyż 
jego zdaniem istnieją powedy do twieidzenie, że na­
ruszenie estawy skarbowej przez min. Czechowicza 
nastąpiło.

Prcm . Bart«! zabiera g ł o s . '
Nastąpnie prezes Rady ministrów pre f. dr. Bartei 

oświadcza, co następuje:
Rtąd, którego jestem członkiem od 15 maja 1926 

rokn, wziął na siebie brzemię napiawy sytuacji skarbo­
wej i fminsowej państwa ped względem faktycznym 
i pod względem formalnym. Dokonał jednego i dru­
giego, czy się to kemn podoba czy nie.

Otkarżacie panowie ministra skarbu, za którym 
stoi cały rząd, że przekroczył badżet bez zgody ciał 
ustawodawczych.

Niech mi będzie wolno stwierdzić, że fakty prze 
kraczania budżetu aą w gospodarce naazej zjawiskiem 
bynajmniej me nowem, że zacbcdzile ono dotychczas 
również, że przyzwolenia ciał astawodawczych były 
■dzielanegzawsze cx post. Dopiero w miarę ustalenia 
się naszych stosunków gespodsrczycb, w miarę dosko­
nalenia się naszych urzędów pctizlba przekroczeń bu­
dżetowych będzie malała i z czasem będzie ograni­
czona do minimam, aczkolwiek wykluczona nie będzie 
nigdy.

Oświadczyłem trzykrotnie, że wraz z zamknięciem 
rachunków za r. 1927 28 uąd przedłoży Sejmowi pro­
jekt dodatkowej aatawy skarbowej, obejmującej prze­
kroczenie budżetowe tego okresu.

Stwierdzam wobec całego kraju, że rachunki pań­
stwowe za zeszły rok budżetowy nie są okrywane ża­
dną tajemnicą. Rząd złożył Najw. Izbie Kontroli Pań­
stwa. i osty tac ja ta jest organem Sejmu. Jeżeli oba­
wy Panów o sposoby użycia sum wydatkowych są 
istotne i szczere, jeżeli chodzi panom faktycznie 
e rzecz, a nie o pozór, to macie możność wezwania 
Najw. Izby K* ntrolł Państwa do zdania sprawy z pie­
niężnej gospodarki i rządu. ^

Głosowano imiennie nad dwoma wnioskami.'
1. Po*. Wcźnickiego, aby wniosek o postawienie 

ministra skarbu przed trybuni ł etatu odesłać do 
komisji.

2. Poa. Prc f. Krzyżanowskiego (B. B.j, aby przejść 
nsd sprawą do poiządkn.

Za odesłaniem wniosku do komisji oświadczyło 
się 219 poi łów, przeciw 132 posłów.

Białych kaitek cddsne 6.
Za wnioskiem głoiowali posłowie trzech stron­

nictw lewicy, Ch. D., Piast, N. P. R., Klub Nar., ży- 
dzi z grupy Grynbaume, Ukraińcy, Białorasini, komu­
niści i komunizujący. Przeciw wnieakowi B. B., P. P, 
S.-frakcja, grupa żydów poa, Rcicba i giupa poi. Sta- 
pińskiego.

Marszałek Daazyńaki, ogłosiwszy wynik głosowa­
nia oznajmia, że po naradzie z przedstaw, i różnych 
klubów uznał za wskazane odaałać wniosek do kcmiajs 
budżetowej, zważywszy, że sprawa ta noai charakter 
wybitnie budżetowy.

§ Postawienie przed Trybumł Stanu mlntitre 
skarbu Czeebewieża.

p ® 5 godzimycb obradach Sejm uchwalił 219 
głosami przeciwko 132 wniosek o postawienie ministra 
Czecbewicza przed Trybnnał Stann odesłać do spe­
cjalnej kemisji. Przeciwko wspomniani me wnieakowi 
głosowały tylko kia by: B. B., B. B. S. i Żydzi ma­
łopolscy; za wnioski« m natomiast wypowiedziały się 
wszystkie pozostałe stronnictwa w Sejmie.

H— f  c » f c » w  F. Ł  O. p o t o m  nr. 2Q4na. Cm » p ojed yn czego  e g z e m p ią fe  15 groszy-

x dodatkami: „ O p ie k u n  M ł o d z i e ż y “, „Nasz Przyjac ie l“ i „Roln ik“



List otwarty gen. St. Szeptyckiego do b. ministrów
spraw wojskowych.

Warna w*. Niektóre dzienniki «głosiły lut b. mi­
nistra apraw wojskowych, fen. SL Siejtyckieg® da 
byłych mini itrów spr. wejakowycti, a mianowicie: d> 
f in . K. Sosnkowskiego, fen. Wł. Sikorskiego i L. Źe- 
łifowakiego. Gsn. Szeptycki zaiytnje, w jaki spoiób 
wspomniani b. miniitrowie apraw wojskowych mają 
zamiar reagować na zarzuty mariz. Pilandikiego, po 
atawione przez maraz. Piłsudskiego na posiedzenia 
korni»; i bsdtatowej senatu, wobec tego, żt mariz. 
Piłanaaki rzneił ciężkie podtjrzeaia na b. miniitrów 
apraw wojskowych, nie wymieniając żadnego nazwiaka.

Oryginał liata gen. Szeptyckiego brzmi nntąpająco:
Przecz*t«wizy mową Mariztłca Piłsadikiego, wy- 

fłoazoną 28 lntego rb. na aenackiej Komisji W >j iko- 
wej, znaltztem w niej nityp o „wesołych bndzeta ta* 
jęgfi poprzedników Mieiatrów Spr. Wojikowych. Wo­
bec t tfo  jasno i niedwaznacznie posła wioaego oskar­
żenia naa wizystkich, gdyż nazwiako nie zostało wy­
mienione, o k(idzie* pieniędzy z bndtetn wojskowego, 
zapytają się Panów byłych Ministrów Spr. Wojsko­
wych, co oni zamierztją w tej aprswie zrobić, by się 
dowiedzieć kogo i koneretme co Mirszałzk Pitsndsii 
miał na myśli.

Ja, co do mnie, zamierzam, gdyby aią sprawa ta 
nie chciała lab nie mogła sprecyzować, woieić skargą 
o oszczeritwo.

Nie chcą bowiem, by po mojej śmierci mógł któś 
— nie znający mnie — wyznać z orzeczenia ogólni­
kowego Pana Marszałka, te  to mote geaerał Szep 
tycki kradł pieniądze akaibowe, by je trwonić z dziew­
kami z doms publicznego, a on aią nie bronił, tak, 
jak dziś bronić sią nie mote ś. p. generał Leśniew­
ski, b. M. S. W.

Szeptycki, Generał broni, na właene 
żądanie emerytowany.

Lwów, 1 marca 1929 r.

Nazwiska wojskowych na stanowisku 
ministerstwa spraw wojskowych.

W świątka z niesłychanie ciątkiemi zarzutami, 
wytoczonemi w komisji wojskowej senackiej przez 
min. apraw wojskowych Piłsudskiego, warto podać

nazwiska tych, którey piastowali atanowisko ministrów 
wojaż. Ministrami spraw wojskowych byli generałowie:

Józef Pitiadiki (17. XI. — 22. XI. 1918), Stani­
sław Sseotycki i Jan W oczyńsci (iaco pamocnicy
22. XI 1918 — 16. I. 1919), Jan Wroezyńtki (16. 1. 
— 27 II. 1919), Jótef Leśniewski (27. II. 1919 — 
9. VIII. 1920), Kazi nitra S »sakowiki (9 V. — 13. VI. 
1923), Aiecsander Otiński (28. V. — 13. VI. 1923), 
Sttnislaw Steatycki (13 VI. — 5. XI. 1923), Kazimierz 
Sofncowski (19 XII. 1923 — 17. II. 1924). Wiadrstaw 
Sikoraki (17. li. 1924 -  13. XI. 1925), Stef.* Majew­
ski (20. XI. 1925 — 27. XI. 1927), Łacjaa Żdigowski 
(27 XI. 1925 — 5. V. 1926), Jaljnsz Malczewski 
(10 V. 1926 — 15. V. 1926), marazatek Józef Pił­
sudski (15. V. 1926 do chw ti obecnej).

Mowa mirsz. Piłiadiaiega, a Sejm.
Na piątkowem posiedzenia Seina, przed porząd­

kiem dtienaytn zabrał ftoa pos. Żutawiki (?. P. S.) 
i zlotył w z wiązka z jediym z uitępów mowy p. 
marszałka P tsulakiego deklaracją, w której prosi p. 
Mirszatka S*jnu o zwrócenie aią do prezesa Najw. 
Izby Kon<roti, oraz do p. miaistra Syraw Wojsk, z ią- 
daaiem udzielenia wyjaśnień Izbie w celu pociągnięcia 
winnych do odpowiedzialności.

W odpowiedzi p. Marszalek Daszyński m. in. za­
znaczył, te  stoi rówaiet na stanowisku interpelanta 
i wyraził nadzieją, te p. minister Spraw Wojsk, pścią­
gnie do odpowiedzialności sądowej złodzieja czy zło­
dziei, którymi mieli być ministrowie Spraw Wojsk, w 
litach poprzedaich.

Nidto p. Mtrttałek rówaiet wyraził nadzieją, te  
p. minister Spraw Wojsk, to ncsyai i oświadczył, te  
terswey zbndni, o której mówił p. minister Spraw 
Woj ik., nie n:iekią od zaitntonej kiry.

<QN)«)f u d  sit eon O. K. VIII.
Szefem sztaba O K. VIII w T«ruaia mianowany 

został ppnłc. dypl. Zabetsci, dotychczasowy zastępca 
d»wód:y 1 pałka strzelców kotnych w Garwtliaie. 
Nowomieeowsey Szef sztaba w dnia 4 bm. objął swo­
je czynności urzędowe.

Poseł Rząsa w obronie 
uchodźców z Warmji i Mazur

Poseł pomorski p. Franciszek Rząaa wniósł
interpelacją do p. prezesa Rady Ministrów, 
treści nastątnjącej.

.Jednym z wysiłków narodowych, niestety, z wy­
nikiem ujemnym, była akcja plebiscytowa na Warmji 
i Macurach. Następstwem tejte było to, te  wszyscy 
wybitaiejsi tamtejsi działacze postradawszy posady 
majątki, z tyciem tył to nszli przed mściwą ręką 
Prnsaków. Gros tych dziiłaczy zamieszkało w woje­
wództwach pomorskiem i poznańsktem bez jakich­
kolwiek środków do tyeia, z naśzieją tylko, te  w 
Ojczyźaie twej, dla której wszystko poświęcili, znajdą 
opieką i pomoc. Bezsprzeczaem jest, te  są to Indzie 
wypróbowani, o silnych charakterach, najlepsi synowie 
naroda, na których państwo mote zawsze liczyć 
i bndować. Wielo z nich jednak — zwłaszcza rolai 
ków, niegdyś lodzi zamotayeb, do dzisiaj nie ma za­
bezpieczonej egzystencji, nie ma własnego dscha nad 
głową, nie ma pracy i wskutek tego pozostsje w 
skrajnej nędzy. Chętnie pragaąliby skorzystać z do­
brodziejstw aatawy o wykonania reformy rolnej, nie 
mogą się ich jednak doczekać.

Wobec tego nitej podpisani zapytają:
1. Csy znanem jest pana prezesowi Rsdy Ministrów 

ciężkie poł stenie mateij sine wymienionych uchodźców?
2. Czy pan prezes Rsdy Ministrów sktonay jest 

spowodować zajęcie aią przez Wysoki Rtąd nieszczę­

śliwą dolą tych uchodźców, a w szczegółu »ści takte 
nłitwietie uchodźcom rohikom nabycie gispodersłw  
z psrcelacji państwowej i ndzieleaie im najdalej idących 
nlg kredyt >wyca?

Warszawa, dnia ł l .  łatego 1929. r.
Iateroelanel.

J ik  Niemcy traktują aresztowanych w Słupsku
Pol« ków?

"Berła. Los 8 Polaków, uwięzionych w Słupsku 
pod zarzutem rzekomego srregostw s na rzece Polski, 
iest godziei ostał »wtaia. Wildze aietiieckie pozbi- 
wają icn wszelt h ndtgtdmeń, przysługuią:ycb wię- 
źaion  pil tycz tym i trzymają ićh w pojedynczych 
celach bez światła, papierosów i gazet, jak poipolttych 
zbrodniczy. Znuiesją ich do korzystania ze strawy 
więziennej, nie dipnszczająs tyw io f;i, przyaiesionej 
do więeieate przez krewaych arciztowaaycb.

Wiedze sądowe w Stapskn, jak i władze ad­
ministracyjne w K»*zalinie odmawia ą wszelcięh wy­
jaśnień tak, te  do tej pory nie znaae są jeszcze na­
zwiska trzech aresztowanych Polaków.

U itz ni« Uądii« w ypum isny na molnoiC.
Katowice. Wydział praway w (J«towicach "odrzocTł 

w niouk zastępcy prawnego b. posła Ulitza o w/pn- 
szetenie go za kaacją na woltą stopę. Wobec tego 
p. U itz at do razprawy pozostanie w areszcie śled­
czym.

Czy Jesteś Już członkiem Zw. 
Obrony Kresów Zachodnich? ~

Kto głębiej zastanowi sio nad wydarzeniami polity- 
oznemi ostatniej doby na arenie stosunków poisko-aia-
mieckioh, kto uświadomi sobie calowośó, z jaką Nr.-etaty; 
aiszezą żywioł polsu w Ntetnozeeh i jak energiczni« 
dążą do „pokojowego“ lub zbrojnego odebrania aam nt* 
siyoh ziem ztshodnioh — ten w wyniku swoich rozważań 
stanie też przed pytaniem, czy społeczeństwo nasze m 
doatatenznej mierze stanęło w zwartych; szeregach i po* 
parło wysiłki, msjąae na cela obronę .naszego stan* 
posiadania na zachodzie.

Pytanie rzeczywiśaie ogromnie doniosłe.1
Jeżeli ohoizi o nasze ziemie zachodnie, to w enuneja-* 

ejaeh wszystkich stronnictw i grap naroda i wszystkich! 
bes msła polityków, znajlajemy stanowisko ja»ne i bea 
kompromisu. Dobitnie i trafnie scharakteryzował to nie­
dawno jeden z publicystów, pisząc: „Glańik, dostęp do 
morza „Śląsk Górny — zasadnicze problemy, których 
rozwiązania żaden Polak nie wyobraża sobie inaczej, jak 
tylko w postaci utrzymania przy PoDoe wszystkich bai 
wyjątku terytorialnych zdobyczy.“ O rzetelności prze* 
konania w tej sprawie niema co wątpić. Wynikają om  
z najgłębszych, podświadomych tajnikówdoszy zbiorowej, 
a zarazem z jasnego i realnego rozumowania. Gdyby 
nastała złowroga konieczność, wszyscy, jak jeden mąż« 
stanęliby do obrony. Wszystko to jest, chwała Bogn» 
oczywiste i aiewątpliwe.

Inaczej jednak te blaski bohaterskie wyglądają w 
•żarem świetle dnia poprzedniego. 01 chwili odzyskania 
niepodległości ogromnie duto zdziałano w zakresie od- 
niemczenia ziem zachodnich, ozy to pracą państwa, ozy 
społeczeństwa. Ostatecznie to, oo, w dziedzinie polity­
cznej, gospodarczej lab kulturalnej społeczeństwo nasza 
w tych latach zdziałało i działa, wssystko to staje sit 
dorobkiem, mającym swą wagę także w tym aakresie. 
Im liczaiejsi, bogatsi, rządn ejsi, oświeceń*! będziemy 
na tych ziamieoh, tern trwalej i mocniej będą one polskie*, 
Każdy z nas w pownym stopnia ma ndział w tej pracy.,, i 
na tern poprzestaje.

Cjż jednak z tego, kiedy nasz sąsiad zachodni, jeżeli 
chodzi o podżwignięcie się z gruzów wojny i postęp nm 
każdym krokn, wyprzedził nas znów daleko. Trzeba 
tylko przejechać się po Niemczech dzisiejszych, ahjl 
zdumieć się nad potężnym rytmem ich pracy, która na 
każdem pola, w nieprzerwanym i owocnym znoju, tworzy 
ciągle nowe wartości, A to tylko część. Albiwiem nia* 
zależnie od pracy codziennej nad swym dobrobytent 
materialnym i dachowym, Niemcy znajdują ezasa i cues* 
gji dosyś, aby otrzymywać prawdziwy ogień haragana* 
wy przeciwko aaszej granicy zachodniej.

Imponująca ta praca ich w ostatniem dziesięciolecia 
idzie w trzech kierantaoh. Po pierwszo wewnątrz spa* 
łeczeństwa niemieckiego w Rzeszy podtrzymaje się oiągkr 
ciśnienie żalą i chęci oiweta w sprawie „niemieckiego 
Wsohodn“, przy pomocy niezliczonych pablikacyj, od*zy* 
tów. aluzyj, związków, zebrań przypomina ma się ciągło.
00 Niemcy «tracili... „was wir verloren“... i o® odebrać 
muszą: „Was dentsoh war, muss wieder deatsoh wer» 
den“. Po drugie wysiłek organizacyjny tysiącami ka­
nałów, jawnych i okrytych wnika w granice naszego 
państwa, wzmacnia i krzepi niemczyznę naszą material­
nie i morainic —■ w nadziei rychłego nawrota, przeważ 
żnic powrotu... Po trzecie wreszcie praca ta z aiesłycha- 
ną intensywnością zwraca się do trzecich, do całego śwla* 
ta europejskiego i amerykańskiego, szerząc tam aieafaośe*
1 niechęć dla Polski, a w szsz-góinośsi, siejąiziarao zło« 
wrogiej dla nas opinji o ziemiach zachodnich. Cicho, 
eiąglę, uporczywie słowo niemieckie drąży wyłomy m 
przekonaniach świata.

A myl Wystarczy rzucić parę uwag w tej sprawią, 
aby dość często posłyszeć: „oto masie ślepotę i niezdar* 
ność rządów naszych“. O ?zywiście, jest to stanowiska 
bardzo wygodne, bo spychające odraza odpowiedzialność 
z bark społeczeństwa i grabo nieuczciwe, bo bez zasta­
nowienia, albo i wbrew iepszemn uświadomieniu wyzy­
skujące każdy argument dla ordynarnej propagandy 
partyjnej. Zamiłowanie wygody naszego społeczeństwa 
w ogólności, a ciasnota podwórek partyjnych w szcze­
gólności, oto jedyne rzeczywiste przeszkody, krępująca 
nasz wysiłek apółecznv na rubieży zachodniej. 4

Związek Obrony Kresów Zachodnich, o i roku 1921 
boryka się z ciężkiem i niewdzięcznem zadaniem. Idąa 
po liaji, wyraźnie wytkniętej i wszystkim niewątpliwej, 
w dusznej atmosferze wawnętrzno-poiityesnyeh walk osin* 
tnioh lat, wbrew podejrzliwości, pokosom i iafcrygoar 
stronnictw, oceniających każdą akcję społeczną pod ką* 
tern widzenia interesów partyjnych, organizacja ta m 
swym żmudnym wysiłku ma do zapisania na swoje do* 
bro cały szereg dodatnich wyaików. rA% mało jednak 
docenia się w społeczeństwie doniosłość tej pracy. Zyjąst 
z dziś na jutro, oddani swym interesom i zabawom co­
dziennym, nie zdajemy sobie sprawy z tego, w jakisor 
atopniu nawet loa każdego pojedyńozego obywatela total 
nierozerwalnie jest związany z losem tej ziemi. Wiel®
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Z  L E T A R G U ,
(Ciąg dalazj)

Wziął synka na rące, sadowiąc go sobie ns
kolanach.

Zaranni złapana w sidła, aie mogła prawie ode­
tchnąć.

— Czarna pani odwiedza cię więc często, mój' mały ? 
— (pytał go ojciec pieszczotliwie.

— Tak... zawszt w nocy, gdy jnż letę w łótkn.
— A o czem z tobą rozmawia?
— Nic nie mówi... Tylko całaje maić... Oh! tak 

moeao całaje...
— Mnsi cię bardzo kochać?
— Konia Gienia, kosia.
— A ty? Czy kocha«* ją także?

I ]  — Kosia ją Genio, odpowiedział chłop czyni, 
z wzrokiem rozpromienionym radiśzią.

— A nie poznałeś prcypadtiem, kim jeat ta 
czarna dama ?

— Nie — zamyślił aią malec. — Czarna pani, 
ma zawne twarz zakrytą.

Barseane ziadził malca z kolan, mówiąc:
— l i ź  Gienia napo wrót da twojej zabawy.

VIII.
Dziecko skorzystało natychmiast z pozwolenia, 

i w najlepize grzebało dalej w piasta.
— Zuzanno — zaczął Borsenae surowo — sądziłem, 

żem ci daść dobrze zapłacił, abyś mi była wierną 
i oddaną całą duszą. Powinienem był przewidzieć 
z góiy, Ze źle nmieazezam moje ślepe zanfaaie. Po 
zdradzenia twojej pani, matiała przyjść kolej i na 
mnie. 0<zakałaś mnie tak urno, co była nieoehybnem. 
Bytem attnym głnpcem, żem ci wierzył... Znasz do- j 
sKoaale tę damę z twarzą zaałoniętą czarnym welonem, 
która spotyka eią z wami na drodze i odwiedza Gie­
nia w twoim domu!...

— Jaśnie pinte...
— Ziaiz ją powtarzam, nie wykrę:aj się więc,

i nie ałam nalaremaie.
Zuca tna spaśdta oczy pod palącem wejrzeniem

Borł«nnt'a.
— To twoja dawna pani, hrabina de Borsenae. 

Podaj mi jej adres.
— Nie wiem g lt ie  mieszka...
— Kłamiestl...
— Przysięgam, jaśnie panie, te  nie wiem!
— Zreaztą... — B orsenae pomyślał. — Tak nawet 

będzie i lepiej dla mnie.
Strzelił ma do głowy nowy plan, który był śmiały 

i mógł się ndać wyśmienicie.
— Zuzanno — przemówił tonem trochę łagodniej­

szym. — Zaałngiwtłabfś właściwie, zeoym odebrał ci 
■ ego syaa w tej chwili. Dziecko jednak przywiązało

się do ciebie, i ja sam zreaztą jestem ci wiaies 
wdzięczność za tak troskliwe pielęgnowanie Gieaia. 
Z »stawię ci go więc i nadal. Wymagam atoli, iebyft 
na przyszłość nie okrywała niczego przedemną, coby 
trko tyczyło się dziecka... Wejdźmy do domn... 
Wszak masz przybory potrzebne do pisania?

— Znajdą się, jaśaie panie.
G ly  weszli do jej pokoju, Zuzanna postawiła przed! 

Bnrreine em papier listowy, pióro i kałsmars z atra­
mentem.

— Ty sama napiszesz pod mojem dyktandem —«
B irsenie rozkazał. — Usiądź.

Zazanna n maczała pióro. Bor starte zaczął dy­
ktować:

„Pani dziecko nagle ciętko zachorowało”... 
Zassana przestała pisać.
— G it się to znaczy? — zawołał B>rsenne a ie-

cierpliwie.
— Alet ja nie wiem, gdsie ona mieszkał
— Nie troszcz się o to wcale; pisz tylcol 
Dyktował dalej:
.Lekarz przywołany obawia się dyfterji. Przyby­

waj paai jak najspieszniej*.
— A teras podpisz się: Zazanna MingneL 
Złatyl papier w czworo, przeczytawszy z a wagą.

Wsuną! go następnie w zanadrze i odszedł, nie do­
dawszy aai jcdiego słowa. Zipnmaiał aa wet w roz- 
targmenin pożegnać aią z syaktem, .który pozostał 
w ogrodzie, przy swoim piasku. (C. d. ■).



gaś tąltich\ którzy teoretycznie uznajjf grozi nmmiecką, 
ale dalsse&o królica już nie robią» m błogiej nadziei, z* 
ta — jakoś samo sio zrobi.

Gaszem, chwała Boga. eoś sie przecież robi, nawet 
(oaz tych, którzy albo są za ospali, albo za bardzo po­
chłonięci interesami partyj, aby brać udział w tej robo­
cie. która jest najważniejsza. Dopiero jednak, a gdy 
społeczeństwo nasze otrząśme sie z tej guuśaości i na 
grancie wspólnej pracy obronnej, wyrzekając sie 
wszelkiej intrygi oartyjnoj, zrzeszy sie w szeregach 
Związku Obrony Kiesów Zachodnich, dopiero wtedy pra­
sa ts chonaż w części sprosta gigantycznym wysiłkom 
przeciwnika.

W  i m â m m m ê m î n
N i f l i a i i i i ł ,  dnia 6 marca 1929 r, j

S&lendaczyk 6 marca, Środa, Wiktora i Wiktoriaa.
7 marca, Czwartek, Toma.za z Akw.

WaeSói aleńaa * 6- 8G m !Za,M6d atańsa «. 17 -  47 * .  
Heehói kaięijaa a, 06 —■ 04 m. ZaeMói kala**«« a. 14—94 w,

| f  m % m % m i  
Tydzlili Obrony Krosów Zachodnich.

Na podstawie zezwolenia p. Wojewody Pomorskiego 
odbędzie sie na terenie Województwa Pomorsk ego w 
czasie od 8 do 10 marca rb. Tydzień Obrony Kresów 
Zachodnich. Galem Tyg »dnia jest zazntjomieme spo­
łeczeństwa polskiego na Pomorza z p'-ogram m̂ i dzia- 
lalnośaią Związku Obrony Kresów Zachodnich, zwiększa­
nie Lozby członków oraz fnodaszów tej organizacji. 
Każdy świadomy niebezpieczeństwa niemteokiego Polak 
ma Pomorza powinien wstąp.c w szeregi członków 
Z. O. K. Z. i w czasie Tygodnia Obron? Kresów Zacho­
dnich poprzeć pracę tej organizacji jednorazową choćby 
najmn»ej*zą ofiarą.

Ofiary i składki moina wpłacać na listy składkowe, 
będące w ob»ega, jak też w administracji „Drwęcy“, 
>„Głosu Lidzbarskiego“, „Glosa Mazurskiego“.

O bglM im nil!!
N S « ifH « s td , W sprawie zorganizowania akcji 

wspólnej wywożenia nagromadzonego w ulicach miasta 
i dziedzińcach śniegu jak również stworzenia należytego 
odpływa wody z ulic proszę wszystkich właścicieli do­
mów © przybycie do gmtehu magistrackiego w czwartek 
dnia 7 marca rb. o godzinie 5*tej po poładnin.1 

•(—) Kurzjtkowski, burmistrz miasta.3

O tid w lą iik  i f l a t i i n l ę  prawa m ły n y , sk ła d ?  
t iu r iśsr t  orać d a ta li itd #  c ip a fA a m i< i  pazm n aj.

Po myśli % 2, puakt 1 rozporządzenia Raiy Mini­
strów t  dnia 5 hpca 1928 r. ogłaszam:

Na podstawie art. 108 pnnkt 1 lit. b. rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 19 stycznia 1928 r.
0 organizacji i zakresie działania władz administracji 
ogólnej (Oz. U. Ii. P. Nr. 11, poz. 8ą) art. 2 i 3 ustawy 
z dnia 2 lipca 1920 r. .,o zwalczaniu lichwy wojennej“ 
4Dz. U st R P. Nr. 67 poz, 449) w brzmienia nadaaem w 
art. 2 i 3 ustawy z dnia 5 sierpnia 1922 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 69 poz. 613), rozoorzadzenia Rady Ministrów z dnia 
30 sierpnia 1913 r. (Dz. O. R. P. Nr. 91, poz. 714) oraz §
1 rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
9 paźiziernika 1923 r. „w sprawie ujawnienia zapasów 
przedmiotów powszedniego użytku“ (Dz. U. R. P. Nr. 
110, poz 875) — rozporządzam na obszar Województwa 
Pomorskiego, co następuję:

§ 1.* Wszystkie młyny, składy hurtowe oraz detaliści, w 
miejscowościach liczących ponad 5 tysięcy mieszkańców, 
winai doręczać najpóźniej do 5 go każdego miesiąca, bez 
osobnego wezwania władzy, Starostom powiatowym, 
względnie P razy de atom miasta Toruniu i Grudziądza, 
wykaz zapasów mąki pszennej, będącej w ich posiadaniu 
w dam i-go każdego miesiąca.

§ 2.
kigloszeaia podlegają zapasy w ilościach nie mniej­

szych niż:

W „DR WĘCY' 1 kolekturze Loterji Państw.
w Notreaoleiüie — La bawię 1 Lidzbarka

ju r a  i i i  losó*  i  2l p
Cana ćwiartki dla nowonab. 5 0  zł.
3 IWT ..CO„DRUGI LOS WYGRYWA. j

Premja 750.000 it.

Ciągnienie przeszło miesiąc.

było 16 przedstawicieli urzędów, szkół i rozmaitych or* 
ganizaoyj społecznych i zawodowych. Jednomyślnie 
powzięto uchwałę zorganizowania uroczystej akademii 
na cześć marszałka Piłsudskiego, a w cela przygotowa­
nia i przeprowadzania akademjl wybrano komitet ściślej­
szy w osobach: p. p. Pater jako przewodniczący, Bier­
nacki, Czajkowski, Grabowski R., Krakowski, Łukasik 
iUZapolski jako członkowie. Bliższe szczegóły programu 
akademii będą podane do publicznej wiało mości.

Komitet.

Z  P o m o n m u

Zatydienin rady miejskie).
Gbiuh Bada miejska w Golabia wybrała na osia- 

tniem swem posiedzenia czterech żydów de poszczegól­
nych komlsyj. Zaznacza się, że Rada miejska w Gołą­
bią składa się z 11 Polaków-katolików i jednego żyda.

Ż yw cem  pogrzebana.
Grudziądz. Mieszkańcy wioski Wielki LaBieóT 

pod Grudziądzem — poradzeni zostali do głębi tragicznym 
wypadkiem jaki wydarzył się onegdaj w posiadłości 
rolnika Frantza.

Kilku robotników zajętych było wydobywaniem bara­
ków z kopców* W pewnej chwili, kiedy jedna z robotiio 
39 letnia Kąkolówns, znajdowała się pod kopcem, skąd 
wydobywała buraki nagle, kopiec się zawalił, zasypując 
nieszczęśliwą kobietę grabą warstwą zmarzłej ziemi.

Rzucono się natychmiast na ratunek, niestety było 
zapóźao.

W kilka minut później odkopano i wydobyto już 
tylko zimne zwłoki.

Na miejsca wypadku zjesHała komisja sądowo-lckar-* 
ska z Gradziądza, która ustaliła, że powodem niestezę- 
śliwego wypadco była nieostrożność, którą przypłasiła 
nieszczęśliwa kobieta własacm życiem.

Oakiwt zJitrlsKi) ftiwblnikie. Z  J 3
K irtuzy. Wspaniałą zorzę pólaocną zauważono 

tu w środę wieczorem pomiędzy 8 i 11 tą w nocy na 
północnej ozęśń nieba. Z ciemnego tła taż nad hory­
zontem wychodziły wspaniałe żółto promienie, posuwa­
jące się coraz wyżej na niebie. O i czasu do czasu przy­
bierały one btrwę czerwoną. Przez cały czas niebo 
miało na północy barwę żółtą, jak krótko po zachodzie 
słońca. Rzadkie to u nas zjawisko zaaważyó możua w 
stronach podbiegunowych bardzo często i daleko okazal­
sze. Ukazanie się zórz północnych w naszych stronach 
stoi w związku z plamami na słońca, które w ostatnim 
czasie w wielkiej ilaści się pojswiły. Także zaburzenia 
powietrzne, jaki tegoroczną srogą zimę przypisują nie-» 
którzy uczeni tym plamom.

Młyny Składy
hurtowe Detaliści

U w a g i
p o a i d

Mąka pszenna .50 ctr. | 25 etr. || 2 ctr.

Zgłoszenia winny zawierać następujące dane:
a) nazwa młyna, składu hurtowego, imię i nazwisko wła­

ściciela młyna* składu hurtowego, oraz dęta listy;
b) miejscowość i powiat, w którym wymienimy zakład 

się znajduje;
o) zapas mąki pszennej, posiadany w dnia _ _______

? Bóść ctr. .. .............
d) w uwadze wyszczególnić praoentowość przemiału np,

65 procent.

Miejscowość data podpis
§ 3.

Winni niestosowania się do postanowień niniejszego 
rozporządzenia karani będą administracyjnie w mvś! 
art 4 ustawy z dala 2 lipca 1920 roku (Dz U. R. P, Nr. 
&7, poz. 440. w brzmienia nadanem w art. 4 ustawy 
a dnia 5 sierpnia 1922 r. (Dz. O. R. P. Nr. 69, poz. 618) 
—* zgodni© z |  2 rozoorz. Ministra Skarbu z dnia 1 sier­
pnia 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 82. ooz. 785) — aresztem 
do trzech miesięcy i grzywną do 590 złotych, lab jedną 
* tych kar. Jednocześnie można orzec konfiskatę przed­
miotów, do których przestępstwo się odnosi, bez względu 
na to, czyją stanowią własność.

_  § 4*
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 

ogłoszenia w Pomorskim Dziennika Wojewódzkim, 
j j  Toruń, dnia 31. stycznia *929 r.
3Sr. IV. L. 1541|29.

Wojewoda Pomorski p. o. (—) Lamet.
Powyższe podaję do wiadomość osób zainteresowa­

nych, z oznajmieniem, że rozp. mniejsze weszło w życie 
■ a dniem 15. II. rb.

Nowemiasto. dnia 2. UL. 1929 r. i
Nr. HI. D. B 27. i

Starosta Powiatowy (—) A. Bederski. 1

Zabranie orą. kom  t*tu  obchodu im ienin  YTs 
m arsa. P iłsu d sk ieg o .

Lubawa, W dnia 19 ab, m. odbyła się orum izł■ 
iyjae zebrani« w o-slu zorganizowania komitatu obahoda 
imienin marsz, tPiłsadakiego. Na zgromadzenie to przy-

Choroba ks. p rym asa Hlonda.
K*. ksrdynst Prrmss od 21-go ab. m. znajduje 

się w szpitale Sióstr Elżbiet mer w Pozaaaiu wskatek 
zaziębienia, którtma alsgł w dredzc z Wiedaia db 
Dziedzić, jsdąe nieogrcaaym pociągiem przy wielkim 
mrozie. Lekarze stwierdzili silną nenralgją, infłaaazę 
i zs,«leaie opłucnej.

Obecnie s t i t  gorączkowy jot miaął i zapalenie 
opłaci ej pokąsane.

W związku z chorobą k*. Prymasa z Wałykaaa 
nadszedł telegram aisłąfMjąeej treid : .Ojciec iw. za- 
ajłi tfczeaia rychłego puwrnts da zdrowia, or«z bło- 
goiiawieńttwo apostolskie i pregaie wudamaści o sia­
nie zdrowia. — K«rd. Gisaarri*.

Również nanejau papieski przailsł telegram 
a aerdeczaemi życzeniami zzybkitg) powrota da 
zdrowia.

P ielgraym kę do Ziemi $w . poprow adzi i .  E Ks. 
B isnuo O koniew ski.

Jtk wiadoma, J. E n K». Kt dfnał PrymssHbad 
zaniemógł. Poniewet K*. Prymst w pielgrzynce da 
Ziemi iw wz ią: odziała ni« <ni*e, prtił i J. E ni ter ­
cja oprosił J E. Ks. Biskapa Ocoaiewskiego z Pebli- 
n* aa awega zaitfpeę w prawadseaia pielgrzymki, 
która wyrasta oitałeceaie 5 kwietnia rb.

Ciągnienia wygranych dolardwkl.
Otegdst w M a. Scarbi odbyto się ciągnienie 

wygran/cn 5°/, aaiyczki dilarswej.
Grdwn# w ygrana  p ad ły  i

40 00D datarów ni nr 033185;
8 000 ddstów as ar. 243413; 
po 3 000 ihró w aa ar. ar. 941142 074347 382860; 
•o  1003 dłU rów saar. nr. 474421 935050 811761 

737435 820074;
p> 500 tłtsrów na nr. nr. 91350 1 23494 3 901874 

110375 801053 008007 166129 107007 317214 379516 
293508.

Ostatnie wiadomości pomycia«:
N aboteftatw o ża łob n a  aa d u iz ą  w o je w a d y  

M łodzianow sk iego.
Warszawa. W poatedziałak o gbdz. 9 raao od­

było się w kofcieie garnizonowym nabożeństwo Ża­
łob ie  za daszy i f .  wojewody gen. Mtodziaaowskiego.

W alny Z |« id  O ilagatd w  Z w. Inwalldftw  
W ojennych w  W arszaw ie.

Warszawa. Onia 3 bat, rozpoczął się zjazd dele­
gatów Związki inwtlidów Wojeaaych. Przybyło okol* 
800 delegatów z całej Polski. Prty wyborze prze­
wodniczącego, kandydatom posła Siopczyńiktego Ele 
Be upedła. Po wyborze prezydjnm przybył na zjazd 
Prezydeat R tęczy pospolitej i wiela dygnitarzy pań­
stwowych, przyczem szereg ministrów oraz posłów 
wygłosiło przemówienia powitalne.

O p om oc Rządu dla roln ictw a.
Orginizacje rolnicze wyitąpiły do Rząde z proibą 

•  większe zainteresowanie się sfer rządowyeh handlem 
telaiczym oraz mtyaarłtwem rolni:zem.

Zaiiterezowsie w tyeh sprawach organizacje zło­
żyły odpowiedni memorjat w M oistertwach oraz ban­
kach państwowych. Meworjał podkreila, że dotydt- 
czasowa pomoc Rtąda udzielana crgaaicacjom rolai- 
czjm aie jest wystarczającą z potrzebami rolnictwa.

O am onstracja k om u n lstd w  w  gim nazjum .
Wilno. Przed kilka dniami gimnazjom biało­

ruskie w Wilnie było terenem ekscesów, wywołaeych 
przez aczniów-kemenistów, wydalonych za edzieł w 
nielegalnym zjaździe To w. Szkoły Białoruskiej, oraz 
za przyaależeoić d i  Związku Młodzieży Komaaistycz- 
nej. Młodociani adepci bolszewizma wtargnęli zorga­
nizowaną grapą o 8 raao do gmachu szkolnego, roz- 
rzacili aiotki komnaistyczae i u sił a wali skłonić swych 
kolegów do urządzenia na rzecz oskarżonych w proce­
sie „Hromtdy- manifestacyjnego strajku. Gdy wysiłki 
te zawiedty w starszych klatach, agitatorzy zwrócili 
się do dzieci z kisi niższych, które łatwo diły się na­
mówić do „minifestacji*. W krótkim czasie dzieciar­
nia wszczęła hałas, wznosząc okrzyki: »precz z rządem 
faszystowskimi*

Profesorowie usiłowali przywrócić porządek, a lt, 
mimo licznych wysiłków, mnsiaao w końca lekcje przer­
wać i zwrócić się o pomoc do policji.

Przybyły na miejsc* większy oddział policji osu­
nął grupę ag.tatorów, kilkaaastn z nich aresztując. W 
kilka godzin po zijfcin została zwołana rada pedago­
giczna, która nch waliła wydalenie z gimnazjom ekote 
40 uezaiów, za ezynay odział w demonstracji.

G irm anizoeranla Śląska O polsk iego .
Berlin. W restauracji Riingeld odbyt się wieczór 

patia ««utarty, zorganizowany przez wydział prowincjo­
nalny Śląska Opolskiego pod hasłem »Brada Niemcy, 
pcmiżcie Górnemu Śląskowi*. W zgromadzęaia wzięli 
m. in. odział praski miaiitcr spraw wewnętrznych Grze- 
sinski, praski minister rolaictwa Schneider, prezydent 
Reichstagu Loebe, liczni przedstawiciele rząde Rzeszy, 
władz praskich, aejma prnskiege i Reichstagu.

Cała zebraaie miało charakter wybitnie eatypolski 
i zmierzający do podjęcia intensywnej akcji germeniz«- 
cyjaej aa Śląska Opolskim. Jest rzeczą charaktery­
styczną, że brali w aim edzieł m. in, minister Grze­
sia iki i p. Loebe (obaj sozjajiici) deklamujący dożo 
przy różnych okazjach o poszanowania dla praw matej- 
azoiei narodowych i o potrzebie pokoje iwiatowege.

P o g ło sk i o  ustalaniu  su m y  nlom lackicb sp lo t  
roparacyjnych.

Paryż. W tutejszych kołach dyplomatycznych 
krążą pogłoski, że aastąpiio porozumienie między rze­
czoznawcami finansowymi w sprawie reparecyj nie­
mieckich.

M anowicie ustalono dtng niemiecki na 25 do 30 
miliardów nurek niemieckich, który rozdzielony będzie 
na okres czasu 35-ietai.

»Times* daaosi, że dr. Schecht zaproponuje nre- 
gnlowame iwiadczeń reparaeyjnyzh w następującej
farmie.

Zapłaty miją się składić z trzech cząiei: Pier­
wsza częić będzie bez wzglęta aa sytuację gospodar­
czą Niemiec płacona w zlocie, droga częić będzie 
podlegtła ksetroli komitatu transferowego, trzecia 
częić będzie składana w farmie świadczeń w natn- 
raljich.

R ozruchy g ło d o w a  na L itw ie.
Na Litwie pionje coraz większy głód. Okolę

8 000 rodeta zisjdaje się w skrsjnej eędzy. W Ponie- 
wicżn i Wiłkemierzu przyszło do ostrych zatargów. 
Bezrobotni zamknęli burmistrza w jego biurze, ¡skąd 
»wełniła go dopiero policja. Bezrobotni poprzecinali 
w mieście drnty telefoniczne.

Trząsidtile z iem i zn ow u  d o tk n ę ło  B u łgarję .
Safja. W całej Bałgarji, e przede wszystkie« w 

Filipopoln zaawatoao silne wstrząs« ziemi, z równo­
czesnym łoskotem podziemnym. Wśród lndAOŚd za- 
panowtła panika.

We wsi Ceobt w pobtitn Filipopoln są wszystkie 
budynki uszkodzone. Jeden dom się zawalił. Wedle 
dotychczasowych wiadomości, ofiar w łodziach nie 
było.

Ladtość Filipopoln i okolicy oboznje, mim* sil­
nego mrszn, pod gołem niebem.

W całej B iłgarji szaleje silna śnieżyce. Całe linje 
kolejowe są zasypane śniegiem. Z powoda burzy tut 
Mirza Czarnem, z Warny nie mogą wpłynąć okrąty.



Ostatnie wiadomością
P oczą tek  sesji Rttfy Lfgi£Naro(lA«r w  G en iw lo .

Genew», 4. 3. O godi. 11 grted »ołcdaism ro*- 
poczęła aię 54 tesja R»dj Li|i Narodów. Przewodni* 
a y l  tm battćct japcóiki w Parjlu, barem Adacy.
Pierwsi* pesiedztai* byio tajie.

Przednietta wszystkich rei*ów  prowadzonych 
taiij są p icb itny smiejazcścicwa. Sirtien-stin odbył 
wczersj d ls liią  koafettacją t  delegstca Litwy, Za- 

aniaaan.
P*ryż. „Je m m l' sajnojc się igicjsfywą Streie- 

aattna w kwcatji mniejszości ssrcdowycb i m. ia. pisze:
Nitmcy chcą wytoczyć kwestję mniejsześci, bo 

widzą w aiaj najlepsze widoki do dalszego ptcpsge- 
waaia idei icwiiji gunie. Kwestja Mniejsześci jaat 
iaiolai* bacaką piet hu, dlatego też większość pińilw  
a a  waaalkic kn tema powody, by oic dcpaścić do 
eksplozji. ,

Za sesji Redy Ligi Nereddw.
Gesewa. Deltgai polaii ziolyl aekreterzo- 

wri gra. Ligi N. wyjaśni«#!« rsąda polskiego 
ar opranie ł V tlk ik t» !t', dotyczącej pooia 
Slitia .

C b c a b e r la ia  p e w i id r a i l  R edę, i e  rząd an­
g ie le k !  n ó g lb y  p rzed sta w ić  s o n y  trak ta t po- 
a i ę d iy  A s g lją  a Irakiem  dopiero a a  p rz y sz łe j  
s e s j i ,  p on iew aż  r o lo w a n ia  pom iądzy c łu  k ra­
jam i, d o tyczące  r e w iz j i  i ia a s io w e j  i  w o jsk o ­
w e j  je sz c z e  trw ają .

tłlitz  n ie b ędzie  w yp u szczan y  na w cfncSć.
Katowice. Wydziai piawsy w Katowicach cdrzu- 

cił wsiosak zastępcy prawnego b. prała Ulitza o wy- 
poazezrsi* go za kaucją sa wolną stępę. Wobec te­
go p. Uiitz z i do rozprawy pozostanie w areazcic 
śledczym.

Jeszcze o rssk cn tym  traktacie
ftariiiłkc-bil|tj9kiir.

Am sterdam . „U trecktiacbe D a g eb lsd “ publika- 
je  odw iadcaen ie  z a c ze in e g o  redaktora, aspra-  
w ic d iiw ia ją c e g o  o g ło sz e a ie  ow ego  a l t a  fa łsz y ­
w e g o , oraz że  z a s ię g n ą ł rady rzeczozn aw ców  
co do sw e g o  dok am esta . D zien n ik  p e d k r e ś ls ,

t e  p e w ie n  organ srzą d ew y  jednak gw aran to ­
w a ł i  gw aran tu je  a n ten ty c z n tść  doknm entn.

A resztow ani#  fa łszerze  d c H r r a r tu  traktatu  
frsncusko-beigijskiego.bi

Brokicla. Dzienniki donszza, że na zkstak wdro­
żonego w świątka z tentzcyjneaii wiidcmoścismi ba-

W)kłady «światowe T. t  L
W niedzielę, dnia 10 Im. o godz. 5 po po­

łudnia w ani) gimnazjalnej w ygasi odczyt na 
temat: „Pcdióż w Alpach“ p. profesor Cem­
browin.

O liczay udział sprasza
Komitet T. C. L.

lsedcrskitge dziennika „Uirecbtsche-Dtgebhd” wykry­
to antora zlaizzcwaaego dcknaients, klóijm jaat żyd 
bolerdertki niejaki, Fraack Heine.

Heiae przyzszł cię w czasie śledztwa do «fałszo­
wania doknmento, przyczem zeznał, ie  posiłkował się 
w tym cela tekitem jtkicgcś dawntgo traktato, zawar­
tego jeszcze przed wojną penstądzy pewne mi dwetna 
paóitwami, któicei nie są ani Belgja aai Holandja.

Dckameat zprzedaay został pewnemn dziennika- 
rzawi fłznanckitms, który go doręczył dziennikowi 
.Utrccfatscbe-Dsgeblsd”. Frantb Heine poaiadał — 
jzksię zdaje — wspólników swego przestępstwa, przy- 
ciem jest oczekiwane itb aresztowanie.

Gruby wybryk kcmunistćw.
B e r lin . D z iś  po poładnin grapa kom ani- 

•tó w  »rządziła  napad na redakcję em igracji 
r o sy jsk ie j  „Boi*. Za fa łzzy w y m  b iletem  w iz y ­
tow ym  dostało  s ię  k ilk a  o iób  do red ak cji, gd zie  
stek iem  w y z w is k  o b r n d l i  pracującą tam 
u rzęd n iczk ę . Gdy w  tern nadszedł naczelny  
red ak tor, o b ili go  g tm ew em i pałkam i, n astęp ­
n ie  o b la li śc iany  atram entem , z n isz c z y li d ek s-  
m en ty  i  ak ty  rozm aite . M m n ad eszła  pomoc 
p o lic y ja a , zd o ła li n ap a stn icy  aię u lotn ić.

Większość członków gabinetu przaclw 
przyjazdowi Trockiego.

B e r lin . Jak  donosi „ B erlin er  T egeb latt* , 
w iększe ść  c s ło a k ó w  rząd# n ia ła  aię o św ia d ­
czyć p rzeciw  o d a ie le s ia  Trockirm n pozw olę-  
a ia  na  o s ie d le n ie  a ię w  M cm czecb . Jednak  
d ecy zja  w  te j sp r a w ie  je szcze  n ie  zapadła .

Niebezpieczna góra lodowa.
B u kareszt. O lbrzym ia góra lodow a, k tóra  

o k a za ła  s ię  na M orza Czar nem , w id zian a  by ła  
przez w sz y s tk ie  n iem al okręty, kursujące m ię­
dzy K on stan cją  a K onstantynopolem . Z b liża  
aię  ob ecn ie  do B osforu . I s tn ie je  obaw a, iż  
dostęp  do B osforn  zostan ie  przez górę lodow ą  
zam k n ięty .

Francja ratyfikowała pakt Kafłoga. ’
laba dep»tr wartych estyfikowrła pakt K»I*ga 

włękazcścią 570 głoaów przeciw 12 (8 ksmaoi*tów 
i 4 skrajnych nacjomI.atów ) W związku z raty fikacją 
pakta przsmawiał mintstir spraw zagranicsaych 3 m bó

Udaremniony splaafc na Kubień
Nowy Jorkr. Policja kabaótka arsaztowała ostatnio 

22 osoby, podejrzane o spisek na życie prezydenta 
republiki Macbtdo. Spiskowcy rekratają się przewa­
żni* ze sfer inteligencji, jak lekarzy, iażyniciów i adwo­
katów, a należą do stronnictwa politycznego, dążącego 
do stworzenia stanów zjednoczonych na Ksbit.

Ruch towarzystw.
Lubaw«. Zebranie Związku Inwalidów W ojfauyel 

Bzplitrj P. Kcła w Lubawie odbędzie aie w ukdaitlę,, 
dują 30 marra o godz l-azej w południe, w szkole n iej­
aki* j, Na porządku dziennym będzie spra* oadanie at 
zjazdu kraje* ego Inwalidów. Na które zaprataa *k: 
Wiiyutkich członków. __ Zarząd

V a v e ü v lta , W sobotę, dnia 9 bm. odbędzie aie ze- 
brasie Kółka Boi. o gedz. 4 tej pr południu.

Prcai aię o pizybycie wszystkich członków.
Zarząd.

ifawem iast«' NsdzujrrsJre vsJie zebranie Tew* 
Pań św. Wiarentego a Psuło odbfdzie aie w poniedzia­
łek. dnia 11 bxn. o godz. 4-ej po poi. w Obrońco« N© 
nouadku dzieuujzn sprawa rozbudowy Ohrcnfci

O liczny udział prosi Zarząd,
R e«in i»*ta, Baoaneść Suhell ! Walne zebrani

Tow. ginn. „Srkól" w New*nomieście nad Drwęcą ©d*- 
będzie aie or »i butą, dnia 16 mor*»» I9z9 r. o  z«da# 
19-teJ 30 (7,30) wieczór w lokalu druha Jankowskiego 
z saitępując) no porządkiem cbrad:

Spjauozdtsie za rżąc u i u kompletowanie tegoż. 
Uchwalenie budżetu na rok 3929. Wybór potzzebnydf 
komisyj i delegatów

W razie nieprzybycia odpowiedniej ilości członków,, 
uafftepse value z* branie odbędzie eię pół godziny póimiei 
bez vzgledu na obecną ilcśó członków.

O przybycie wizy§tknh członków uprasza ale.
Czołem! Zarząd«

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Notowania oficjalne z dnia 4. 3.

___  Płacone w zloty eh aa 199 kg.
Zyto «owe (suche) ¿» 34 00 14 50
Pszenica 45 50 46 50
Jecmień browarowy 38 50—35 58
■WMBMHMBBWWWBWWBMMWWHPBWMaWUniHnitiriRT'llWrW ) Ml II 11,1—nii\WMMmMMOmxr-

fbaiazauia, 6 3 Dela? 8 *6 sleaesęś,
Ztt 160 a! fv Gśaśika 57.90-« 89. 
ss Waran»« 17.47—17.85.

Za redakcję odp*n»JedïîalHy: Walenty Stawicki w NoweiMialeSefiiA,. 
Za osloszenla redakcja nie odpowiada. :

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W piątek. Sala 3 go kn> a godz. l2 -ta | w paliidiita 
aprzedawcó będą w L »b»*la mm p e l s ó r i s  ap cil|tara

p* f t l« lż i l i« |o  za gotówkę nalwięce] dającemu:

1 kanapą pluszową.
S in k a lsk l, kom. sądowy w Lubawie,

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W a tb a lt ,  aai» 9-go b a . •  aads. l-ex e | po południu 
sprzedawać b«d* nr Łubami* *u pedmórau spedytora

p. UuiiAebleaa za gotówkę najwięcej dającemu:

I tatra liatkle i roraiitc towary Uinitt.
Ssubslafcl, kom, aądowy w Łabawin.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W piątek, dala 8. III. rb, •  ««a*. II p r .ed  poludn. 
będę cpnedawai w Sem ew nuieietd a p. Juijunny Hu- 

d slu ej za gotówkę n ij .itcej dającemu:
hiarki, lustra i faiiliźniarkp

Mowemiasto, dnia 6-go marca 1928 f.
Saum »rf«M , kom. sądowry,

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
tówkę lajwiętej dajactmu:

I w a llz lą , I pł****u « « » iw y , I l*ek ę, * *bł*»yp**. 
t  p ła ta n a  a lu a s c ,  2 ■ » n a e iity , aparat fotograf,

No* (miasto, dnia €. 8. 29 r,
Scm aacrfeld, kom. sądowy.

J A R M A R K
kpamnfi na konie 3 bydło
odbędzie aią w  R y b n i e  w  ś r o d ę ,  d n ia  

1 8 - g o  m a r c a  1 9 2 9  p .
Św iniarski, sołtys,

Dnia 15 m oren  rb, m god z. 9 i pó l odbędzie tsię 
r Ł ąk orzn  av h otelu  Hallepoayhóar

l i c y t a c j a
na drzewo opalowe i użytkowe

I s ś n ls t w  Hąfcop, L lpem egóra I K r o ta u y a y ,
P a ń s t w .  N a d l e ś n i c t w o  Ł ą k o p z .

BA N K  LUD O W Y
w Nowenaiieście n. Drwęcą. 
Załafwria wszelkie 
czynności bankowe

P rz y jm u je  w k ła td y  d e p o z y t o w e  
I płftol i g  w y p o w ie d ze n iem

dziennem 6 proe.
miesięcznem 8 proe.
kwartalnem 9 proc.
półroeznem 18 proe.

pC T  W k ł a d y  d ; o i « p 0 « 8 i  " W
kwartalnem 5 proc.
półroeznem 6 proe.

I f w K M i i i A  w zfetog sreb ro , rfslsry, m arki, 
K l i p i i j e  B franki I Inn* *bc* « » lu ty .
Poórwdnlasy w kapnie i sprzedaży akcyj i papie­

rów wartościowych
P •  s  I a  dl a Zastępstwo Banku Polskiego dla 

inkasowania weksli
■ s l s i y  do Zw. Bozliezeniowego w Poznania.

Domena Sampława
oddaje

KNURA
rasy bialo-ostroueha o typie 
Yorkahire's z rodowodem 2 latt 
stary, w y so k o  c ie ln e  Aro­
wy Bójki, m «»ds bydła , 
¿ re b e k i, górn ik  pojemno* 
ó e i 4  otrą m ało  e ± iw e ­
ny, m n rzą d so o lem  No o ś -  

g a r y e u n la  lublmi«

Mam ną sprzedaż wysoko 
próżną

M A C I O R Ę
■ la d . Cybulski,,

Książeczka
depoz yt owa

ni*. 3 4 5  z a g i n ą ł « .
W razie ui*«go*zenU się po- 
dsdaeza tej książeczki w prze­
ciąg i 6 tygodni» Ssiąźectkę 

powyższą wn*ew»śnlemya 
Bank Lodowy 

Spóldc. kredyt, z odp nieegr 
w Nowem m fośnie n* Dr w.

Weksel
iib  1 0 0  B l

płatny 5 « 8 . S8  r. w Ba oko 
Kopiooklm przetemnie pod 

pisany oolewośniom

FranolsM k|ŻaralHkl
Laba««.

Obwieszczenie.
We wtorek, dnia 12. bm. o godz.

10-tej w Hotelu Polskim 
w Nowemmieście odbędzie się

publiczna licytacja
na sprzedaż drzewa opalowego i uzjtkewep

z drogi powiatowej z Łąk do Wonny.
800 szczwp lipowych, wierzbowych i brzozowyeb,

70 gromnd g » łtz f,
30 m3 Uraaw» n żjtb ow sgo , lipow ego, b r s sz o w tg t  

I olorsbow ogo«
Wsronki tprtedaty zostaną ogłoszone w dniu licytacji 
Nowemiasto, dnia 6-go marca 1929 r.

Starosta Powiatowy.
Pejsmukwje s lą  od Ig IV rb*

i e i i t i t i i k i
z 2 zaclążnikami. 
Maj. Klasztorny

G«*»bfiwo»

S Y N
porządnych rodziców, który ma 
chęć lepszego m alarstw a  
się wyuctyć może się zgłosić 

natychmiast do

Alojzego Kurlendy
w Lubawie*

Zgubiony

weksel
wystawiony na A oeusto  
Graf« w wysokości 300 s t , 
ztóry ninlejszem sn ltw a ż -  
nSam, w razie znalezienia 

proszę oddać o

Roberta Cybarta
Lsbow o, wybudowanie.

Ostrzeżenie.
Ostriegsm te osoby, które bę 
dą rosołowa ó nośol fo$* 
osywo wfiośoi o molo, w 
przeciwnym razie sprawę od- 

d»m do oądo«

Narja Pokcjska,
Gredsląds«

Mun na sprzedaż

W Ó Z  dasealowy. 
m a n e ż  i 1 parsku».

oraz kompletnie okute
Z A J D Y

Rucinski. Kanaliki
poczta Boles cyn.

S T O D O Ł Ę
w dobrym stanie 40 m długi 
i 7 szeroka w całości łab csę-- 

Jciowo no oprsedoak*
PAT ALOM,

B « ł |  G iąbocsob
powiat Brodnica.

F o r n u l a r z e

K i i t f M i l a  »Dr w y y *

'e & - ?•

ż u r n o l e  m ó d
wiosna—lato 1929

____  aą io nabyda

« Unirii „DRWĘCY“ w Hiwtiiltścli.


